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„O -p a ra ć ja  

u/ u/icLkim 2 ty L u "
: Powoli zacierają się w na­

szej pamięci tragiczne dni hit-, 
terowskiej okupacji. Czasem 
łylko zły sen przypomni nam 
strzftly na ulicach, łapanki, po, 
krzykiwanie gestapowskich sie 
paczy. Gotowi jesteśmy nawet 
niekiedy sądzić, ie te himmle- 
rowskie metody gwałtu i bez­
prawia należą całkowicie już 
do przeszłości. Ale nie pozwa- 
Ip nam na to sama rzeczywi­
stość. Odgłosy, jakie dochodzą 
Has ze „świata zachodniej kul­
tury" świadczą o tym, że fa­
szyzm znajduje godnych na­
stępców i kontynuatorów.

Do szeregu gwałtów i bez­
prawi władz francuskich wo­
bec naszych rodaków we Fran 
eji, które niejednokrotnie już 

, omawialiśmy na łamach nasze
go pisma, dodać musimy jesz­
cze jedno. Policja „socjalisty" 
Mocha wyruszyła ostatniej no 
cy na wielką łapankę po uli­
cach Paryża i innych miast 
Francji. Przeprowadzono „o- 
perację w wielkim stylu" — 
jak wyraża się reakcyjny bru 
kowiec „France - Soir", aresz­
tując bhsko pięćdziesięciu Po 
laków, wśród których znalazło 
sit kilku urzędników naszych 
placówek we Francji, a także 
przedstawiciel agencji PAP, 
red. Mieczysław Bibrowski. Li 
cząo widać na jakiś wielki po 
łów, policja, francuska nie po 
przestała na aresztowaniu red. 
Bibrowskicgo, ale dokonała
również kilkugodzinnej rewizji 
w jego mieszkaniu.

Jednocześnie zamknięto o- 
siem organizacji polskich, dzia 
łających we Francji. Już same 
tch nazwy dostatecznie wymów 
nie świadczą o ich „wywroto- 
wyni“ ąharpkteęze. Jest wśród 
nich np. tak „ niebezpieczna“ 
dla, całości Francji organiza- 

, Wa, jak Związek Kobiet Pol­
skich, skupiający w swych sze 
regach m. in. wielką ilość 
praktykujących katoliczek, 
Wonkiń kółek różańcowych. 
Znajdziemy na liście zakaza- 
tych stowarzyszeń Związek 
Polskich Inwalidów Wojen­
nych, który zrzesza b. uczest­
ników pierwszej (powtarza 
my: pierwszej) wojny świato­
wej, a więc ludzi, którzy słu­
ży h jeszcze Francji Clemen­
ceau i Focha.

Zakazano działalności Zwiąż 
ku Polaków Uczestników Wal

. z. okupantem hitlerowskim, 
użyźniających krwią swoją — 
francuską ziemię, a którego 
i  00 członków nosi na swych 
piersiach bojowe odznaczenia 
francuskie fm. in. kilka Legii 
Honorowych). Zamknięto 
i  Utt, organizację, która mia­
łâ  czelność szerzyć oświatę 
wśród robotników. Zamknięto 

Narodową Polaków we 
Francji, która w czasie okupa 
fji ośmieliła się mobilizować 
masy polskich emigrantów do 
walki o wolność Francji.

Wszystkie te „niebezpiecz­
ne organizacje przypominają 
widać obecnym władcom Fran 

zbyt żywo bohaterskie czy­
ni/ Polaków z ruchu oporu, 
trzeba je zatrzeć, wymazać z 
ludzkiej pamięci, aby tym ła- 
tw}eJ narzucić całej 'Francji 
reztm antyludowy i reakcyjny.

“ ząd francuski pragnąłby 
mieć w swym kraju zahukaną 
nieuświadomioną masę emi­
grantów, którzy posłusznie zno 
tohby ucisk i gwałcili między­
narodową solidarność robotni­
czą.

W tym celu stosuje się po­
licyjne operacje nie tyle w 
\wie} kim stylu", ale w stylu 
orudnym, odrażającym, budzą­
cym gniew i oburzenie każde­
go uczciwego człowieka.
. • (Szym)'

Himmlerowskie metody policji Mocha

Masowa łapanka Polaków
na ulicach stolicy Francji

30 samochodów w akcji terrorystycznej 
Rozwiązanie polskich organizacji społecznych

PARYŻ, (PAP) W godzinach rannych dnia 12 bm. 
policja Mocha przeprowadziła znowu brutalną, masową 
łapankę wśród Polaków we Francji.

Jak podaje południowy 
dziennik „France Soir“, 30 sa­
mochodów policyjnych uczest 
niczyło w samym tylko Paryżu 
w antypolskiej akcji terrory­
stycznej, którą cytowane pis­
mo określa jako „operacją w 
wielkim stylu". Akcja ta ob­
jęła również inne miasta

Akcja odznaczała się wy­
jątkową — nawet jak na po­
licję francuską — brutalno­
ścią. W lokalach organizacji 
polskich i w mieszkaniach 
polskich przeprowadzono wie­
logodzinne rewizje, przy czym 
w niektórych wypadkach fun 
kcjonariusze Mocha posunęli 
się do zrywania podłóg. Wie­
lu aresztowanym Polakom 
funkcjonariusze policji fran­
cuskiej okazali nakazy are­
sztowania i przeprowadzenia 
rewizji, wystawione in blanco 
jeszcze 26 listopada 1949 r.

Ofiarą akcji policyjnej padł 
między innymi wieloletni 
przedstawiciel PAP w Pary­
żu, znany prawnik i publicy­
sta,- red; Mieczysław Bibrow­
ski, uczestnik ruchu oporu 
■We Francji. Aresztowanie red. 
Bobrowskiego, akredytowane­
go w Paryżu, stanowi jeszcze 
jeden akt pogwałcania przez 
policję Mocha elementarnych

Posiedzenie
Rady Państwa

WARSZAWA (PAP). — 
11 stycznia br. odbyło się pod 
przewodnictwem Obywatela 
Prezydenta R. P. — 90 kolej­
ne posiedzenie Rady Pafistwa.

Na posiedzeniu tym Rada 
Państwa zatwierdziła budżety 
na rok 1950 wszystkich czter 
nastu wojewódzkich związków 
samorządowych. _________

norm międzynarodowych 1 
podstawowych zasad wolności 
prasy. W mieszkaniu jego 
przeprowadzono gruntowną

Aresztowani też zostali: zna 
na literatka polska Maria Ja-

rochowska — redaktorka „Ga 
zety Polskiej", i wicekonsul 
polski w Tuluzie — ob. Woź­
niak. W Paryżu aresztowano 
ob. Bachnera, urzędnika am­
basady R. P. i delegata Pol­
skiego Komitetu Chopinow­
skiego, któremu nakazano o- 
puścić Francję w ciągu 48 go 
dzin. Aresztowani zostali rów 
nież m. in.: urzędnik konsu­
latu RP w Paryżu Skrzypek, 
urzędnicy konsulatu w Lille:

R eorga  nizac ja
przemysłu m ineralnego

WARSZAWA (PAP). Za­
rządzeniem ministra Przemy­
słu Lekkiego utworzone zosta­
ły dwa nowe Centralne Zarzą­
dy Przemysłowe, które wy­
odrębnione zostały z istnieją­
cego dotychczas Centralnego 
Zarządu Przemysłu Mineral-

W wyniku przeprowadzonej 
reorganizacji istnieją obecnie

3 zamiast jednego centralne- 
zarządu, a mianowicie: CZP
Szklarsko - Ceramiczny obej­
mujący produkcję szkła, por­
celany, fajansu i kamionki, 
CZP Ceramiki Budowlanej o- 
bejmujący produkcję cegły i 
kafli oraz CZP Mineralnego, 
który produkuje cement, wap­
no, kamień, surowce mineral­
ne, papę i izolacje.

Budowa gmachu PDT na skrzyżowaniu ul. Brackiej i 6,1. 
Sikorskiego w Warszawie Fot. Film Polski

Wymiona not między francuskim MSZ
i A m basadą  R P  w Paryżu

WARSZAWA (PAP) Am­
basada R. P. w Paryżu otrzy­
mała w dniu 7. I. br. nastę­
pującą notę od francuskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych.

„Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych przesyła ambasadzie 
polskiej pozdrowienia i ma 
zaszczyt zakomunikować, że 
rząd francuski nie uważa, by 
obecnie warunki były korzyst 
ne dla rozpoczęcia rokowań, 
przewidywanych w celu wzno­
wienia rocznego francusko- 
polskiego układu handlowego.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych byłoby wdzięczne, 
gdyby ambasada polska ze­
chciała o tyjn poinformować 
swój rząd.“

W odpowiedzi ambasada poi 
ska skierowała do francuskie­
go MSZ następującą notę: 

„Ambasada Polska w Pary­
żu przesyła wyrazy poważania 
Ministerstwu Spraw Zagra­
nicznych i ma zaszczyt po-

Erich Koch osadzony
w więzieniu mokotowskim

WARSZAWA (PAP). — 12 
bm. przywieziony został do 
Warszawy i osadzony w wię 
zieniu mokotowskim hitlerow 
ski zbrodniarz wojenny Erich 
Koch.

W roku 1941 objął on 
.stanowisko szefa zarządu cy­

wilnego okręgu białostockie­
go. Odpowiedzialny on jest za 
aiasowe aresztowania i mordy 
polskiej ludności cywilnej, eks

terminację ludności żydow­
skiej oraz pensjonariuszy przy 
tułków dla starców i kalek.

. BERLIN- (PAP). „Tagliche 
Rundschau" donosi, że jugosło 
wiańska misja wojskową w 
Berlinie oraz jej oddziały w 
zachodnich Niemczech zajmu­
ją się intensywnie werbun­
kiem niemieckich specjalistów 
lotniczych.

•twierdzić odbiór jego noty z 
dnia 7 stycznia 1950 roku, do­
tyczącej nie wszczęcia nego­
cjacji, przewidzianych na 
dzień 7 stycznia 1950 roku w 
sprawie odnowienia polsko- 
francuskiej rocznej umowy 
handlowej i z polecenia swo­
jego rządu komunikuje co na­
stępuje:

Rząd R. P. jest zdania, że 
obecne okoliczności, na które 
wspomniana nota się powołu­
je, nie usprawiedliwiają de­
cyzji rządu francuskiego i czy 
ni rząd francuski odpowiedział 
nym również za przyszły roz­
wój całokształtu stosunków go 
spodarczych polsko - francuz

Kulawczyk i Kajman, dyrek­
tor administracyjny „Gazety 
Polskiej" Órlos, prokurent 
banku PKO Studziński, człon 
kowie Rady Narodowej Bia­
łek i Binecki, działacz orga­
nizacji Pomocy Ojczyźnie Ka 
"ta oraz wielu innych.

Rzecznik francuskiego mi­
nisterstwa spraw wewnętrz­
nych zakomunikował, że w 
wyniku akcji aresztowano 50 
Polaków.

Oficjalna agencja francuska 
AFP podaje, że rząd francu­
ski postanowił rozwiązać de­
mokratyczne polskie organi­
zacje społeczne i kulturalne 
we Francji. Rzecznik fran­
cuskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych zakomuniko­
wał, że następujące organiza­
cje polskie we Franci i zosta­
ną rozwiązane: Rada Narodo­

wa Polaków we Francji, Or­
ganizacja Pomocy Ojczyźnia 
(OPO), Związek Polaków by­
łych Uczestników Ruchu Opo 
ru, Związek Kobiet Polskich 
im. Marii Konopnickiej, Or­
ganizacja Młodzieży Polskiej 
„Grunwald", TUR, Związek 
PolskicK Inwalidów Wojen­
nych i Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego we Francji.

Wiadomości o nowej fali 
prześladowań we Francji wy­
wołały głębokie oburzenie w 
szerokich kołach francuskiej 
opinii publicznej.

Protest
Am basady R P

PARYŻ (PAP). Ambasada 
R. P. w Paryżu złożyła we 
francuskim ministerstwie 

spraw zagranicznych protest 
przeciwko bezpodstawnym are 
sztowaniom, wysiedleniom Po­
laków oraz przeciwko prześla­
dowaniu Polaków i organizacji 
polskich wc Francji.

Polityka rządu  francusk iego
sprzeczna z interesam i pokoju

PARYŻ (PAP). Towarzy­
stwo przyjaźni francusko-pol­
skiej opublikowało komunikat, 
stwierdzający, że rząd fran­
cuski, wierny sługa Stanów 
Zjednoczonych dąży do pogor­
szenia stosunków francusko- 
polskich.

Rząd francuski, kontynuując 
antypolską akcję, aresztował 
około 50 .obywateli polskich.

Towarzystwo 'stwierdza na­
stępujące fakty, charakteryzu­
jące politykę rządu francu­
skiego wobec Polski:

1) Około 400 tysięcy pol­
skiej emigracji pracującej ży­
je we Pranej: pod terrorem 
policyjnym.

2) Rząd francuski nie wy­
syła delegacji handlowej do 
Polski, co naraża gospodarkę 
Francji na stratę w wysoko­
ści 40 miliardów franków.

3) Polskie ugrupowania fa­
szystowskie nigdy nie były nie 
pokojone przez policję francu­
ską. Ani jeden Rgent Andersa, 
nawet pb wybuchu bomby 
przed ambasadą R. P., nie zo­
stał aresztowany ani wysiedlo 
ny przez policję.

4) Antypolską politykę rzą­
du francuskiego wiąże się ści­
śle z agresywnymi planami a- 
merykańskimi, przy czym rząd 
franejrki ujawnił wobec o- 
pinii publicznej, żę straci! cał 
kowicie swą niezawisłość i 
wszelkie poczucie interesu na­
rodowego.

5) Posunięcia rządu francu­
skiego dowodzą, że rząd ten

Dzień na Ziemiach Zachodnich
w zespole Kochochłonice, pow. 
kluczborski, Stefanowi Marcza 
kowi, traktorzyście maj. Wy­
dalę w zespole Wojwonice w 
pow. raciborskim i Piotrowi 
Oziębowskiemu, fornalowi ze­
społu Krapkowice w pow. o- 
polskim. (Olsz).

1805 nagrót' 
dla pracowników PGR

•  OPOLE. Współzawodnic­
two pracy wśród robotników i 
pracowników PGR okręgu o- 
polskiego zatacza coraz szer­
sze kręgi. W trzecim i czwar­
tym etapie współzawodnictwa 
nagrody pieniężne otrzymało 
1805 osób. (Olsz).

Piękne wyniki 
współzawodnictwa nadleśnictw

•  WAŁBRZYCH. Doskona­
łe wyniki we współzawodnic­
twie pracy uzyskali pracowni­
cy Nadleśnictw Państwowych 
pow. wałbrzyskiego. Nadle­
śnictwo wałbrzyskie. -ma już 
wykonany w 60 proc plan na 
rok bieżący, a nadleśnictwo 
głuszyckie i dolińslcio — po 
45 proc. wykonanego planu na 
1950 r.

woli sojusz z faszystowskimi 
militarystycznymi Niemcami 
zachodnimi od sojuszu z de­
mokratyczną i pokój miłującą 
Polską.

W kónkluzji towarzystwo 
przyjaźni francusko - polskiej 
podkreśla, że rząd francuski 
prowadzi politykę sprzeczną 
z interesami' Francji j, Polski, 
sprzeczną z interesami pokoju.

Plenarne n s M e n l t
Wojew. Komiłedu 

Obrońców Pokoju
WROCŁAW. W dnin 14 bm.' 

o godz. 10 odbędzie się W U- 
rzędzie Wojewódzkim, sala 
Nr 421, plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju z udziałem 
przewodniczących Powiato­
wych Komitetów Obrońców 
Pokoju.

Uruchom ienie  
B a n k u  

Rzem iosła  i H an d lu
WARSZAWA (PAP). W 

ramach nowego systemu ban­
kowego, stanowiącego instru­
ment władzy ludowej w budo­
wie ustroju socjalistycznego-- 
został powołany 4° życia Bank 
Rzemiosła i Handlu. .

Bank ten powstał na bazie 
Banku Związku Spółek Zarób 
kowych i -włączył do sweji  dzia 
łalności niektóre agendy K.K.U, 
Banku Handlowego i Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego.

Zadaniem banku jest finan­
sowanie i kontrola spółdzielni 
pracy, rzemiosła i handlu nie­
uspołecznionego oraz drobnego 
przemysłu prywatnego.

De Nicola
p rem ie rem  W łoch?
RZYM (PAP). Po dymisji

dotychczasowego rządu wło­
skiego rozpoczęły się narady 
między prezydentem republi­
ki a poszczególnymi osobisto­
ściami politycznymi w sprawia 
utworzenia nowego gabinetu. 
Jako pierwszy zaproszony zo­
stał do prezydenta Enncoda 
Nicola, b. prezydent republiki.

K in o  ruchoma 
— d a r z CSR

WARSZAWA (PAP). — 
Czechosłowacki min. Rolnic­
twa __ Juliusz Diuris — Prza
słał ministrowi rolnictwa i R. 
R. — Janowi Dąb - Kocioło- 
wi kino ruchome, składający 
się z samochodu i dźwiękowe* 
go aparatu projekcyjnego

Doskonały nawóz 
z osuszanych ścieków 

•  WAŁBRZYCH. Znakomi­
te wyniki osiągnęła Oczysz­
czalnia Ścieków w Piaskowej 
Górze pod Wałbrzychem, przy 
padlcowo natrafiwszy na po­
mysł zużywania osuszanych 
ścieków jako nawozu sztucz­
nego pod warzywa.

Rezultaty przeszły wszelkie 
oczekiwania. Po dokonaniu na 
ukowych badań okazało się, że 
nawóz ściekowy obfituje w tak 
potrzebny warzywom azot.

Sukces hodowlany 
pow. żarskiego 

•  ŻARY. Dzielnie spisują 
się rolnicy powiatu żarskiego. 
Mimo, że rok 19|p dopiero nie 
dawno się rozpoczął plan kon-. 
traktacji trzody chlewnej na 
pierwszy kwartał 1950 r. zo­
stał wykonany w 100 proc. 
Pian na kwartał drugi wyko­
nano w pow. żarskim w 70,5

Imponujące wyniki osiągnię 
to pomimo suszy, która w ub. 
roku nawiedziła te okolice, u- 
jemnie odbijając się na zbio­
rach paszy.

Słowo Polskie

Rekordowy sukces 
racjonalizatorów 

jeleniogórskiej wytwórni 
optycznej

•  JELENIA GÓRA. Dwaj 
pracownicy jeleniogórskiej 
Wytwórni Optycznej — Aloj­
zy Piekarski, majster palni­
ków i Zbigniew Urbanowicz, 
konstruktor — dokonali rekor 
dowego usprawnienia pracy, 
które pozwala podnieść wy­
dajność produkcji o 7.500 pro-

Skonstruowali oni aparat do 
mechanicznego zatapiania ru­
rek szklanych, który to pro­
ces dotychczas wykonywany 
był ręcznie.
; Usprawnienie to jest żywym 
przykładem współpracy robo­
tnika z technikiem, uwieńczo­
nej znakomitym wynikiem.

Gratulacje 
dla przodowników pracy 

9  OPOLE. Centralny Zarząd 
PGR w Warszawie przesłał 
specjalne gratulacje i wyrazy 
uznania następującym przo­
downikom pracy: Mikołajowi

i Zienkiewiczowi, traktorzyście
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Oszczędność — podstawa naszej gospodarki narodowe?

Tworem inicplywn ludzi pracy
' Zlc świadectwo wystawia so 
bie gospodarz, który pracując 
.■wydajnie, traci jednak część 
(owoców swej pracy przez nie­
właściwe gospodarowanie su­
rowcami, przez marnotrawstwo 
i  zbędne wydatki. Takie właś­
nie złe świadectwo wystawia­
ły sobie niektóre zekłady pra­
cy przed wprowadzeniem sy­
stemu „0“.

Olbrzymie sumy, zaoszczę­
dzone w wyniku stosowania te 
go systemu, zestawił min. Dą­
browski w swoim sprawozda­
niu, złożonym na posiedzeniu 
Rady , Ministrów. Z cyfr wyni­
ka, że system „0“ dał naszej 
gospodarce w ciągu trzech 
kwartałów ub. roku 120 miliar 
dów złotych, t.j. 110 proc. 
rooznego planu oszczędności na 
lok 1949.

Olbrzymia ta suma została 
niezwłocznie zużytkowana na 
nowe inwestycje, na' poprawę 
warunków bytu klasy robotni­
czej, na przyśpieszenie tempa 
budowy przemysłu.

OSZCZĘDNOŚCI 
1 „OSZCZĘDNOŚCI"

Jakimi drogami uzyskana

Zgłaszając setki i tysiące 
pomysłów racjonalizatorskich, 
pomysłów, które w skali kra­
jowej dały wielomiliardowe o- 
szczędności, robotnicy nie ogra 
niczyli się do tej formy uezest 
metwa w akcji „0“. Walka z 
marnotrawstwem, z nadmier­
nym zużyciem narzędzi, matę 
risłów pomocniczych i surow­
ca była także jedną z wielu 
cennych form oszczędności. Na 
rieradaeh wytwórczych robot­
nicy wskazywali nowe sposo­
by i źródła, z których można 
było osiągnąć dodatkowe su­
my. ..pouczali dyrekcję fabryki, 
.snlzie kryją się przeszkody rea 
lizacji systemu „0“ i jakimi 
sposobami można z mmi wal­
czyć. Tam, gdzie sprawą o- 
szczędzaniji i przeciwdziałania 
marnotrawstwu zainteresowa­
na była cała załoga zakładu — 
system ,0“ dał doskonałe re­
zultaty.

NIEWYCZERPANE
ŹRÓDŁA

Stosując ścisłą kontrolę gos 
podarki każdego przedsiębior­
stwa, redukując nieprzemyśla­
ne wydatki, przyśpieszając o- 
bieg środków obrotowych — 
zaoszczędzono olbrzymie sumy. 
Na to zagadnienie zwróciła 
uwagę Rada Ministrów, poleca 
i$>- wszystkim przedslębior- 
,:Uvoia. opracować ścisłe nor­
my i wskaźniki techniczne, wal 
czyć 3 „chomikami przemysło­
wymi'1 — t. zn. z ludźmi, któ­
rzy w myśl źle pojętego „pa­
triotyzmu zakładowego*' gro­
madzą niepotrzebne, nadmier­
ne zapasy. Likwidacja rema­
nentów, zalegających niepo- 
tizebme w składach jednej fa 
ŁrrM, podczas gdy inny za­
kład cierni na brak danych 
materiałów, zmniejszanie do 
właściwych rozmiarów zapasów

surowcowych — to sposoby, 
dzięki którym zaoszczędzono i 
zaoszczędzi się setki milionów 
złotych. Zastosowanie materia 
łów zastępczych w miejsce dro 
gich i nieraz trudnych do o- 
trzymania surowców, tam 
gdzie można ich użyć bez u- 
szczerbku dla jakości produk­
tów, jest dodatkowym, olbrzy­
mim rezerwuarem oszczędnoś­
ci.
PAPIERKOWE PODEJŚCIE 
W toku realizacji systemu 

„0“ ujawniły się także w pier­
wszym okresie pewne niedo­
ciągnięcia, wyrażające się 
przede wszystkim w biurokra­
tycznym, „papierkcwym“ po­
dejściu do tak poważnej spra­
wy, jaką jest zagadnienie pla­
nowej akcji oszczędnościowej.

Najszkodliwszym objawem 
był dający się tu i ówdzie zau 
wążyć lekceważący stosunek 
wyższych kadr technicznych i 
o.dpowiedzialpego kierownict­
wa do usprawnień i pomysłów 
racjonalizatorskich, dokonywa­
nych przez robotników. Uspra 
wnienia, których wcześniejsze

zastosowanie mogło przynieść 
dodatkowe miliony złotych o- 
' izczędności, wędrowały od biur 
ta do biurka nieraz przez kil­
ka miesięcy, lub z karygodną 
bezproską odkłaadane były 
„pod sukno".

Jednym z niedociągnięć do­
tychczasowego przebiegu akcji 
było także i to, że wynalazek 
lub usprawnienie, dokonane w 
jednej fabryce, nie zawsze wy 
dostawały się poza jej mury. 
Było to wynikiem swoiście po 
jętego „lokalnego patriotyz­
mu", a czasem niedbalstwem, 
lub pó prostu robotą zamasko 
wanych wrogów, którzy wyko 
rzystując wyżej podane momen 
ty, przeciwstawiali się rozpo­
wszechnieniu danego uspraw­
nienia, widząc w tym jeszcze 
jedną możliwość szkodzenia 
Polsce Ludowej.

ROZSZERZYĆ I POGŁĘBIĆ
Większość zaobserwowanych 

w pierwszym okresie niedo­
ciągnięć należy już dziś do 
przeszłości, przede wszystkim 
dzięki działalności organizacji 
partyjnych i Rad Zakładowych,

które mobilizowały załogi fa­
bryk i przedsiębiorstw do roz­
szerzenia i usprawnienia akcji 
oszczędnościowej.

Stosunek ogółu pracowni­
ków do systemu „0“ wyraził 
najlepiej ruch współzawodni­
ctwa w oszczędności, zainicjo­
wany przez Jana Walaszczy- 
ka, tokarza PZO w Warsza­
wie. „Książeczki Oszczędnoś­
ci", w których zapisywane są 
osiągnięcia każdego robotnika 
racjonalizatora i oszczędnościo 
wca, stały się potężnym bodź­
cem do rozwoju akcji oszczęd­
nościowej, wskazując jednocześ 
nie jej nowe źródła.

Na apel Walaszczyka odpo­
wiedziała klasa robotnicza ca­
łej Polski. Tysiące robotników 
podjęły nowe zobowiązania 
oszczędnościowe, tysiące przy­
stąpiły do tej akcji.

Na nowym etapie budowy 
socjalistycznej Polski — w pla 
nie sześcioletnim, system „0“ 
towarzyszyć nam będzie stale, 
oszcędność bowiem to podsta­
wa i żelazne prawo naszej gos 
podaęłd.

Ryszard Sługocki

Po k rw aw yc h  za jśc iach  w  l¥8odenie

Naród w io s k i jednoczy się
w walce o prawo do życia

RZYM (PAP). — W Mode
jiie odbyło się posiedzenie se­
natorów i posłów opozycji o- 
raz przedstawicieli organiza­
cji demokratycznych w z wiąz 
ku z krwawą masakrą robot­
ników w tym mieście.

Sekretarz generalny Konfe 
deracji Pracy — di Vittorio 
przedstawił wniosek poćfóęcia 
wspólnej akcji wszystkich or­
ganizacji demokratycznych w 
celu położenia kresu mieszania 
się policji do konfliktów mię­
dzy światem pracy a praco­
dawcami. Podjęcie takiej akcji 
pozwoli na uniknięcie dalszych 
masakr, które w ostatnim cza 
sie zbroczyły kraj krwią ro­
botniczą.

Sekretarz włoskiej partii 
socjalistycznej Nenni, poparł 
wniosek di Vittorio. Przypom­
niał on, że opozycja wielokrot 
nie przestrzegała rząd przed 
tragicznymi konsekwencjami, 
polityki gwałtów, polityki pro 
wadzonej w obronie bezpra­
wia przemysłowców i obszar­
ników. W obliczu kryzysu rzą 
dowego — powiedział Nenni 
ponawiamy naszą przestrogę i 
stwierdzamy, że jeśli nie na­
stąpią zmiany w polityce — 
warunki życia całego naszego 
narodu staną się jeszcze trud 
niejsze.

Sekretarz włoskiej partii ko 
munistycznej Togliatti stwier 
dził, iż partia jego przyłącza 

. się do wniosku przedstawione 
go przez di Vittorio. Powta- 

' rzające się coraz częściej ma­

sakry we Włoszech — oświad 
czył Togliatti — stanowią dziś 
groźbę dla życia wszystkich 
ludzi pracy. Masakry te uświa 
damiają narodowi, iż zasadni 
czą rzeczą jest zabezpieczenie 
życia obywateli w czasie ich

pracy i walki o chleb. Tymeza 
sem zabrania się robotnikom 
swobodnego poruszania się i 
dostępu do fabryk, mimo, iż w 
walce z Niemcami o ocalenie 
tych fabryk zdobyli oni sobie 
do nich prawo.

P om nik  M ickiewicza
będzie odsłonięty 28 b. sn.

WARSZAWA (PAP) Ostat 
nie prace nad odbudową po­
mnika Adama Mickiewicza do­
biegają końca. Ukończono już 
całkowicie patynowanie statuy 
wieszcza, wykończono alego­
ryczne ozdoby architektoniczne 
frontowej strony pomnika.

Do wykonania pozostały je­
szcze drobne fragmenty prac, 
jak umocowanie lir i palmy na 
podium statuy, co nastąpi po 
zdjęciu rusztowań. W najbliż­

szych dniach ustawiona będzie 
kamienna balustrada otacza­
jąca granitową podstawę coko­
łu pomnika.

Odsłonięcie pomnika Mickie­
wicza nastąpi 28 bm. Uroczy­
stość ta zakończy rok mickie­
wiczowski, którego obchodem 
cały naród polski i cała sło­
wiańszczyzna złożyła hołd wiel 

—kiemu szermierzowi idei wol­
ności i postępp, wielkiemu poe­
cie narodów słowiańskich.

• „Socjaliści" na służbie imperializmu
• Z dróg amerykańskiego nonsensu
• Działalność amerykańskiej gestapo

Prawicowi socjaliści typu Blu-

nymi realizatorami antynarodo- 
wej polityki marshsllizacji i ame­
rykanizacji Francji. Są oni rów­
nież zagorzałymi zwolennikami a- 
gresywnego paktu atlantyckiego i 
samobójczej dla Francji polityki 
w stosunku do Niemiec Zachod­
nich — polityki odrodzenia nie-

Prawicowi socjaliści sprzyjają 
taktycznie kontynuowaniu niespra 
wiedliwej, zaborczej wojny kolo­
nizatorów francuskich przeciwko 
narodowi Vietnamu. Na skutek 
ich starań, francuski budżet woj­
skowy stale pęcznieje, a Francja

listów amerykańskich.
Francuscy prawicowi socjaliści 

są nie tylko rzecznikami korzyst-

skich polityki, lecz również propą 
gatorami ich ideologii. Nawołują

slości narodowej, występują w o- 
bronie burżuazyjnego kosmopoli­
tyzmu. „Wykorzeniajcie przesąd

wa jeden z przyjaciół Bluma —

Francuska partie socjalistyczna 
przeżywa obecnie głęboki kryzys:

Obecnie ticzy ona około 100.000

Wielu™ socjalistów, którzy wie­
rzyli Blumowi i jego przyjacio­
łom opuszcza szeregi partii.

©
Harold Collins, student wydzia­

łu sztuk pięknych uniwersytetu 
nowojorskiego zaproponował wla-

dM'swia™'0'111̂ 0 llESkU Pt- ”Je 
Wyrażono zgodę.
 ̂Collins namalował grupę robotni

się pod symboliczn4e wyobrażo-

mieścił postac:e: rozwścieczonego

trząsającego bombą oraz intelektu

allsty z nieszczęśliwą miną, sic* 
dzącego na plocie. Po lewej stro­
nie widoczni są uśmiechnięci, pel 
ni życia robotnicy rosyjscy, z wy 
ciągniętymi dłońmi do swych ume 
rykańskich towarzyszy.

tów praca Collinsa została napięU

da komunistyczna".
. Oskarżony odpowiedział: „To, w 
co wierzę, że jest prawdą, opiera

nie dając mu więcej dojść do gło­
su. W powziętej rezolucji studen­
tów „potępia się surowo dzieło 
Collinsa, nie wnikając w jego arty 
styczne i ideologiczne założenia..." 

CoJins — jak widzimy — źle zro

„Jeden Świat" namalował kilku

skiego Wschodu, Południowej A- 
meryki itd.. złączonych w moc-

ścisku z Wujem Samem — wów­
czas zasłużyłby na pochwalę...

Armia donosicieli 1 policyjnych 
szpiegów zatruwa życie robotni­
kom zakładów, produkujących ma 
terfały wojanne. bądź też przysto 
sowenych do rozpoczęcia -tego ro­
dzaju produkcji.

Siatka szpiegowska donosi wy­
działowi zbrojeń w ministerstwie 
wojny oraz głównodowodzący

związane z życiem, działalność#) 
polityczną 1 społeczną, zdolnością

są w specjalnych kartotekach. 
Klasyfikacja robotników, uzna-

rozclągla, iż praktycznie ■ biorąc, • 
każdy amerykański robotnik prze 
myślowy może być określony tym 
mianem.- Wzorując się na prze­
myśle zbrojeniowym, również za­
rządy towarzystw przemysłowych

jąc spośród robotników — bojo-

I 0 O

SZCZECIN (PAP) Na tere­
nie Szczecińskiej Dyrekcji Ko­
lei Państwowych zgłoszono do­
tychczas 100 pomysłów racjo­
nalizatorskich, których zasto­
sowanie przynosi gospodarce 
milionowe oszczędności.

Usprawnienie handlu spożywczego 
dzięki połączeniu  hurtu P€H  i „SpoScsn^

Sześciu robotników zostało 
zabitych. Sześciu walczy ze 
śmiercią... Odnieśli rany, gdy 
wyszli na olice miasta manife 
stować przeciw zamknięciu sta 
łowni „Usi M»Serati“ ... Policja 
Strzelała bez ostrzeżenia...

Oto niektóre zdania z su­
chych komunikatów telegra­
ficznych o zajściach w Mode- 
•łie, z komunikatów, które wy 
wołały potężną falę strajków 
i protestów we Włoszech, któ 
re szerokim echem rozeszły 
się po eałym świecie.

Wypadki modeńskie są bar 
dzo głębokim i symptomatycz 
nym wyrazem sytuacji w zmar 
Bhalllzowanych Włoszech i we 
wszystkich t.zw. zachodnich 
państwach. Rząd zajmuje się 
wyprzedażą swego kraju. Od­
daje amerykańskiemu kapita­
łowi fpbryki, kopalnie, komu- 
nikację. W nawale zajęć, 
związ-tnyeh z przyjmowaniem 
gości atlantyckich i z rozgryw 
karni wewnątrz i międzypar-

jąć się tak drobnymi sprawa­
mi, jak rosnące bezrobocie, 
płód i nędza.

Postulaty świata pracy są z 
zasady_ lekceważone. Daleko 
pro.^ej rozwiązać je przy po 
mocy kilku oddziałów policji 
Kieclmy, niż przy pomocy re­
form społecznych i • ekonomicz 
nych. wyniku takiej polity 
Łi wc W’osv:ech w przeciągu 
«(wóch miesięcy dokonano 
! czterech krwawych napadów 
Ba iudzi pracy.

0t° Plo“y Polityki chadeka 
oe Gaspęri, czule protegowa­
nego przez Watykan, fawory­
zowanego przez arcy- „demo­
kratyczną" Amerykę. Nie pow

stydziłby się takich rezulta­
tów i Mussolini. Tylko, że od 
czasów faszystowskiej dykta­
tury wiele się zmieniło. I lek 
komyślnie postępują ci leade­
rzy partyjni we Włoszech i 
ich mocodawcy, którzy nie bio 
rą pod uwagę dokonanych 
przemian. Krwawe zamachy 
na robotników nie złamią ich 
ducha bojowego; w odpowie­
dzi na zbrodnie policji Scelby 
całe Włochy odpowiedziały 
strajkami protestacyjnymi, a 
niewielkie miasto Modena uro 
sło do symbolu walki mas pra 
cujących.

200 tys. osób kroczyło za 
pogrzebem ofiar krwawych 
zajść. Z całego świata napły­
wają tysiące depesz, wyraża­
jących solidarność dla boha­
tersko walczącej o swe prawa 
klasy robotniczej Włoch. Rów 
nież CRZZ wystosowała tele­
gram do Włoskiej Konfedera 
cji Pracy. Dawno minęły już 
czasy, gdy robotnicza krew 
czerwieniła bruki Krakowa, 
Zagłębia Dąbrowskiego, Ło­
dzi. Masy pracujące Polski 
dobrze jednak pamiętają lata 
walki z uciskiem 'burżuazyj- 
nym i w pełni potrafią ocenić 
niefomność postawy włoskich 
towarzyszy.

Robotnicy polscy za pośred 
nictwem Centralnej Rady 
Związków Zawodowych prze­
syłają włoskim towarzyszom 

słowa otuchy i wiary w zwy­
cięstwo wspólnej sprawy ro­
botników całego świata:

„Jesteśmy świadomi znaczę 
nia waszej walki — jesteśmy 
również świadomi i pewni wa 
szeeo zwycięstwa".

Efbe

WARSZAWA. (PAP) Spraw 
nie i w przewidzianym ter­
minie zakończone zostały pra­
ce, związane z utworzeniem 
jednolitej organizacji hurto­
wego handlu spożywczego, 
która zastąpiła dwa istniejące 
do 1 stycznia br. przedsię­
biorstwa hurtowe w tej dzie­
dzinie — Państwowa Centra­
lę Handlową i Centralę Spo­
żywców „Społem".

Zadaniem nowopowstałego 
Przedsiębiorstwa Państwowo- 
Spółdzielczego „Centrala Spo­
żywcza" jest hurtowe zaopa­
trywanie handlu detalicznego 
dla obsługi ludności miast i 
osiedli robotniczych oraz za­
kładów żywienia zbiorowego 
w artykuły spożywcze — za­
równo produkcji przemysło­
wej, jak rolnej i z importu 
(artykuły kolonialne). W okre 
sie przejściowym Centrala 
Spożywcza zaopatrywać bę­
dzie również sklepy spółdziel 
czości spożywców w artyku­
ły odzieżowe, galanterię, arty 
kuły gospodarstwa domowego, 
chemikalia, zabawki i arty­
kuły sportowe.

Przejęcie przez nową cen­
tralę wszystkich istniejących 
hurtowni, dawnej PCH i 
CSS, przyczynia Sie do dal­
szego usprawnienia handlu

W  skrótach
0 LONDYN. Ministerstwo spraw 

wewnętrznych przyznało obecnie 
obywatelstwo brytyjskie Ober- 
sturmfuehrerowi SS, członkowi par 
tii nazistowskiej i podwładnemu 
Ribbentroppa w niemieckim mini 
sterstwie spraw zagranicznych

czyi°się 10-dniowy strajk persone 
lu administracyjnego i techniczne 
go argentyńskich linii lotniczych. 
Dyrekcja zaakceptowała żądania

<| PARYŻ. Praktykant konsula 
tu R. P. w Lille, 26-letni Stefan 
Skrobała usiłował popełnić samo

Po przewiezieniu Skrobały do 
szpitala, lekarze orzekli, że życiu 
jego nie zagraża niebezpieczeń-

Reakcyjna część prasy francu- 

cyjnemu" wypadkowi tlo politycz

przez stworzenie w miastach 
jednolitych ośrodków odpo­
wiedzialnych za zaopatrzenie 
w artykuły spożywcze oraz 
przez bardziej racjonalne wy 
korzystanie posiadanych po­
mieszczeń magazynowych. 
Znaczne oszczędności przynie­
sie ponadto likwidacja dotych 
czasowego dublowania się 
hurtowni obu organizacji han 
dlowych.

Likwidująca się PCH pro­
wadzi w okresie przejścio­
wym blisko 1.200 własnych 
sklepów spożywczych, które 
stopniowo przekazywać bę­
dzie Przedsiębiorstwom Miej­
skiego Handlu Detalicznego 
oraz spółdzielczości miejskiej 
i wiejskiej, względnie innym 
organizacjom handlu detalicz­
nego.

Niemcy ze siref zachodnich
nie cheą służyć w wojsku

BERLIN (PAP) „Berliner 
Zeitung" donosi z Monachium,, 
że kierownik tzw. „Koła z 
Nauheim" prof. Noack zaini­
cjował kampanię przeciwko 
wprowadzeniu służby wojsko­
wej w Niemczech zachodnich.

Prof. Noack zwrócił się do 
ludności Niemiec zachodnich z 
odezwą, aby nie stosowała się 
do rozkazów w sprawie pobo­
ru wojskowego ani też nie bra­
ła udziału w produkowaniu 
sprzętu wojennego.

Stosunkowo mało ludzi zda 
je sobie dokładnie sprawę z 
całokształtu pracy Spółdziel­
ni Oświatowo - Wydawniczej 
„Czytelnik". Utarło się prze­
konanie, że „Czytelnik" wy­
daje tylko gazety i drukuje 
książki. Pracę kulturalno o- 
światową tej wielkiej instytu 
cji ocenia się nieraz z perspek 
tywy oblepionego afiszami i 
sloganami samochodu, przyby 
wająęego dc odległej miejsco 
wości z nowym transportem 
książek i pism. A przecież 
jest to tylko jeden fragment, 
jeden wycinek wielkiej oświato 
wej roboty, prowadzonej 
wśród najszerszych warstw. 
Dalszym etapem tej' pracy 
jest organizowanie wśród ro­
botników i chłopów, a głów­
nie wśród młodzieży z tych 
warstw — zespołów samo­
kształceniowych. Pod okiem 
wszędzie docierających instru 
ktorów, dzięki bezpłatnej lek­
turze, dostarczonej przez 
„Czytelnika" rosną jak grzy­
by po deszczu zespoły samo­
kształceniowe.

Już na terenie wojewódz­
twa wrocławskiego jest ich 
przeszło 40. Gromadzą ludzi 
żądnych wiedzy, pragnących 
rozszerzać swe wiadomości i 
podnosić poziom umysłowy. 
Przeważającym elementem na 
kursach są młodzi robotnicy, 
spośród których wielu nie u- 
kończyło nawet 7 klasowej 
szkoły podstawowej. W licz­
nych zespołach są już przo­
downicy nauki.

Właśnie dla nich zorganizo 
wała Delegatura „Czytelnika" 
w dniach 12, 13 i 14 stycznia 
kurs we Wrocławiu. Przyje­
chały 22 osoby. Są tkaczki z 
Bolkowa i z Piławy Górnej, ro 
botnicy z fabryki pieców w 
Niemczy, z kamieniołomów. 
Są też rolnicy.

W ciągu 3 dni zaznajomią 
się oni z metodami pracy w 
zespołach samokształcenio­
wych, poznają technikę ucze­
nia się z książek i organiza­
cję nauki. Przedmiotem wykła 
dów instruktorskich będzie też 
technika czytania, metody o-

Na specjalną uwagę zasłu­
guje pomysł inż. Pawlika, któ­
ry skonstruował przyrząd do 
mierzenia zużycia szyn..

Pracownik dyrekcji ruchu » 
w Koszalinie, Eugeniusz 
Ostrzycki, opracował przyrząd 
do samoczynnego zatrzymywa­
nia pociągów przy zamkniętym 
semaforze.

Najwięcej pomysłów racjo- 
nalizatorskich zgłaszają pra­
cownicy służby mechanicznej. 
Racjonalizator maszynowy pa­
rowozowni w Słupsku, Stani­
sław Przychodzień, opracował 
pięć pomysłów z których trzy, ' 
dotyczące ulepszenia parowo- ' 
zów, zostały zastosowane.

Czołgi z USA.
nie iiratfu*«y. 

Kuom intangn
LONDYN (PAP) Koła rzą­

dzące USA w dajgzym ciągu 
udzielają pomocy militarnej 
klice Czang Kai-Szeka. W Fi­
ladelfii załadowano na statek 
turecki „Mardin" 90 wagonów 
amerykańskiego sprzętu wo­
jennego, m. in. 200 czołgów i 
aut pancernych, przeznaczo­
nych dla niedobitków Czang 
Kai-Szeka na Formozie.

Praca ołwaaiotra Spółd*. Wy«f.-0łwia<. ,.Ciy<elnil(”

K u r s  dla przodowników
w zespołach sam okształcenia

pracowywania referatów, a 
także sposoby prowadzenia ze 
brań naukowych i dyskusji.

Na otwarcie kursu przyby- j 
li: kierownik szkolenia samo­
kształceniowego ob. Żywiecki 
z Warszawy, delegat PZPR 
prof. Stahl, insp. Paszkot i 
Manelski, delegat ZMP.

Po zagajeniu i powitaniu ze 
branych przez inspektora I’a- . 
szkota, głos zabrał prof, j 
Stahl, wygłaszając referat i- 1 
deologiczny o roli oświaty i , 
kultury w budownictwie socja. i, 
lizmu. Następnie rozpoczął się ;; 
program szkoleniowy, obejmuj? 
jący w ciągu 8 godzin za- j 
równo teorię, jak też ćwiczę* j 
nia praktyczne.
• Kursanci mają zapewnione i 

bezpłatne wyżywienie i po* 
mieszczenie. Wszystkie ltłopo* ̂  
ty wziął na siebie „Czytelnik"* | 
Po 3 dniach przodownicy zes­
połów samokształceniowych  ̂
wyjadą, aby na swych tere-,. 
nach z nowym zapałem rozptf 
cząć pracę.

Następny kurs odbędzie sifl 
w końcu stycznia b. r. (cen), i
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S zczo t  za

l i g n i t y  MRN
Około 3 tys. wrocławian u- 

Itarano w roku ubiegłym man­
datami karnymi, niejednokrot­
nie dość poważnymi, za pijań­
stwo. Cyfra ta bynajmniej nie 
obejmuje wszystkich wypad­
ków, a tylko takie, które na­
stręczyły interwencję M.O.

Kąry te nie skutkują, bo cho 
ciaż liczymy dopiero kilkanaś 
cie dni nowego roku, a już sy 
pią się licznie nowe.

W okresie przed Wystawą 
ZO, powzięta została przez 
MRN uchwała, zakazująca 
sprzedaży alkoholu w pewne o- 
Icreślone dni. Uchwałę zawie­
szono na czas trwania WZO, a 
późnie] o niej zapomniano. 
f MRN w październiku ub. ro 
Jiu wezwała Zarząd Miasta, by 
,wydał zarządzenie, ogranicza­
jące sprzedaż alkoholu w dni 
^wypłat. Zarząd Miejski dr dziś 
Ania jednak nie znalazł czasu 
na wydanie takiego zarządze­
nia, jakkolwiek był w tej spra 
,łrie. przez MRN dwukrotnie 
monitowany.
. Wydaje się, że ZM powinien 
respektować uchwały MRN i 
spodziewamy się, że w najbliż 
ęzym czasie takie zarządzenie 
się ukaże. Wpłynie to niewątp 
■pliwio na zmniejszenie ilości 
mandatów karnych.
< ; Przypominamy, że zakaz 
sprzedawania alkoholu w nie­
dziele i święta do godz. 14-ej 
dotychczas obowiązuje w na­
szym mieście i warto, ażeby 
stosowano się do niego.

Tuwic*

Opóźnienia stosunkowo niewielkie

Dzielni kolejarze i szoferzy
zwalczają przeszkody stawiane przez zimę

Mróz wywołał zaburzenia w 
komunikacji kolejowej zarów­
no dalekobieżnej jak i pod­
miejskiej. Również na liniach 
PKS-u notowano zakłócenie re 
gularności ruchu.

Prasa warszawska podaje o 
znacznych opóźnieniach pocią­
gów, We Wrocławiu dzieje się 
podobnie — ale spóźnienia są 
mniejsze i sięgają do 2 godz. 
Wszystkie pociągi dalekobież- 
he były wczoraj opóźnione. Po­
ciąg z Pragi Czeskiej spóźnił 
się o 1% godz., pociągi z Prze­
myśla, Lublina, Szczecina i Je­
leniej Góry miały przeciętnie 
po. 70 — 80 minut spóźnienia. 
Kolejarze stosują wszelkie 
środki w walce z mrozem. Tyl­
ko dzięki ich wytrwałości i 
pełnej poświęcenia pracy nie 
ma żadnych przerw w ruchu.

Najczęstszym powodem opóź 
nień jest zamarzanie przewo­

dów ogrzewalnych, idących pod 
wagonami. Mimo, że znajduje 
się w nich gorąca para, to 
jednak pod wpływem pędu po­
wietrza w czasie biegu, prze­
wody zamarzają w miejscach 
połączeń. Na stacjach trzeba 
je ogrzewać — co trwa długo.

Parowozy wytrzymują mro­
zy dobrze.

Już w najbliższych dniach, 
pociągi, które wyruszają z 
Wrocławia będą na godzinę 
przed podaniem ich na peron

N O TATNIK  W R O CŁAW SK I
'O WEHIKUŁY WROCŁAW­

SKIE nazywane autobusami ugię­
ły się przed mrozem i przeważnie 
wimówiły wczoraj posłuszeństwa. 
Mieszkańcy Psiego Pola i innych 
.osiedli zmuszeni'byli do dalekich 
marszów. Sytuacja autobusów 
miejskich Jest Już poważna 1 jeśli 
szybko nie nadejdą nowe, obieca, 
ne, trzeba chyba będzie urucho­
mić ciężarówki.
-■ O  niebawem będzie zam­
knięta bardzo ciekawa wystawa 
opraw książki, mieszczą się w 
Bibliotece Uniwersyteckiej. Może­
my Ją zwiedzać Jeszcze do 15

i O  NOWE wkładki na mię­
so wydal Zarząd Miejski. Będą 

używane przeẑ  13 tygodni 1

O  zmianę wypieku ^chle-
BA. która ma nastąpić 15 stycznia 
pmówi cech Piekarzy na zebraniu 
Informacyjnym, które odbędzie 
Się 14 bm. o godz. 14-teJ. 
f /O TRZY kursy dla głuchonie­
mych analfabetów utworzono przy

(pierwsze tego rodzaju5" kursy na 
Polnym Śląsku.
I STUDENCI ZLS-OWCY z wy

■til. Komuny Paryskiej 72. Obec- 
ność obowiązkowa.

O  STALIN, BUDOWNICZY SO- 
CJALIZMU — pogadanka pod ta-

godz. *14 w*SwletSy ̂ ilązki^Bo” 
łownikćw o Wolność (Podwale O- 
*awskie 1§). Zarząd oczekuje licz­
nego przybycia członków 'oddziału
if o  STUDIO DZIECIĘCE ZMP

popularnego bajkę Kownackiej 'i 
Durzyńskiej pt. „o Jasiu Bruda- 

.W drugieJ czę4cl wystąpi ze ipół taneczny, po czym odbędą

się gry i zabawy. Już dziś można 
nabyć bilet w przedsprzedaży. Ka 
sa Teatru czynna jest od 15-tej. 
o  FILM I REFERAT z dziedziny

dzierżawców ogródków tej nie­
dzieli, bo świetlica filmowców 
(Olszewskiego 58) jest zajęta. Wo­
bec tego przełożono pokaz 1 pre­
lekcję na niedzielę w dniu 29 
stycznia. Początek o 12-ej.

o  KOŁO SD na Sępolnie zbiera 
się na zebranie dziś o godz. 15 w 
lokalu przy ul. Wróblewskiego 12.

O 100 MALCÓW Z MATKAMI 
przybyło na „Gwiazdkę" urządzo­
ną przez komitet opieki społecz­
nej Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Po występie 
zespołu artystycznego Fabryki 
Pomp 1 Wodomierzy 1 małym pod 
wieczorku rozdano malcom paczki 
z odzieżą, owocami 1 łakociami.

o  ZWIĄZEK PRACOWNIKOW 
NIEWIDOMYCH organizuje 15

skiego Radia na Krzykach. Wyko­
nawcy.-: prof. Włodzimierz Biela, 
jew, Mieczysław Pioch 1 Leon 
Przybyszewski. W programie for­
tepian, skrzypce, organy 1 śpiew

księgarni TPPR (Rynek 6) w dniu 
13 1 14, a w dniu 15 od godz. 13

o  NIEDALEKO OD SIEBIE na 
Rynku są dwa. sklepy. Na Jednym 
napis głosi „sklep wzorcowy", a 
na drugim — „sklep wzorowy". 
Ta druga nazwa jest bardziej u-

CENTRALA HANDLOWA 
Przemysłu Elektrotechnicznego po

Społ.-Komit. Radlofonizacjl Kraju 
20, proc. radioodbiorników, które 
będą sprzedawane na 10 rat mie­
sięcznych.

O  KARTA TRAMWAJOWA pra

gitymacjl Nr 166339 Jest do ode-

P ie rw sza  k aw ia rn ia  PSS
w gm achu Hotelu Europejskiego

budowuje we Wrocławiu sieć skle 
pów, gospód ludowych 1 stołówek. 
Dotychczas brakowało tylko ka­

dzącą niedzielę przy ulicy Swier 
czewskiego, obok hotelu EuropeJ 
skiego (dawniej Krakowskiego) zo

Bil" PSS. Wprzy 40*Stolikach 8 zna j- 
bkoł P80m:eób:ZN!e’ Jednorazowo' 
do kawy gwarantuje smakoszom 
„nienaganny smak popularnego 

' IwP<>;|U’ 3 "radlola“ ^opatrzona 
Imitować orkiestrę. Ciastka włas­
nej produkcji w różnych gatun­
kach sprzadawane będą po ce 
naoh niższych, niż w kawiaren- 
kach prywatnych.

W styczniu PSS otworzy też 5 
nowych gospód: w lokalu dawne 
go „Górala- przy ul. Curie Sklo 
dowskiej, przy ul. Świdnickiej' 10,

ska), przy pl. Trzebnickim 1 (daw 
na „Zosienka) i w Leśnicy ul. 
Sredzka 11. Każda z tych gospód 
będzie wydawała śniadania obia­
dy 1 kolacje.

Z Poznania sprowadza się nowo 
czesne urządzenie wnętrza. Jeśli 
transport nie zawiedzie w nie­
dzielne popołudnie zasiądą goście 
przy kawie w nowym lokalu PSS,

Reprezentacyjnym lokalem PSS-u 
będzie „Polonia", (cen)

— ogrzewane, tak, że podróż­
ni nie będą marzli do czasu 
przyczepienia lokomotywy.

Na wszystkich trasach pod­
górskich pracują już pługi 
śnieżne usuwając zaspy. Śnieg 
też nie spowodował żadnych 
przeszkód w ruchu.
. Na liniach autobusowych 
PKS-u służbę pełnią świetnie 
przystosowane do najgorszych 
warunków wozy marki „Fiat“ 
i „MAN“ — „chodzące" na od- 
parafinowanej mieszance rop-

S y g n a ł a la rm o w y

nej. Chociaż i tu zdarzają się 
opóźnienia do dwóch godzin — 
na ogół linie są obsługiwa­
ne według rozkładu. Jest to 
wyłączna zasługa szoferów. 
Na jednej tylko linii do Kożu­
chowa przez Legnicę wstrzy­
mano komunikację aż do Od­
wołania.

Dla sprzętu PKS mróz nie 
jest tak groźny. Obawiają się 
go więcej szoferzy, którym dy­
rekcja dotychczas nie przydzie 
liła kożuchów... (Cen)   d

Za dużo wypadków na ulicach
T r z e b a  za o s tr z y ć  k o n tro lą  nad ruchem

Wraz z odbudową 1 rozwo­
jem naszego miasta wzrasta 
nasilenie ruchu ulicznego. 
Zwiększają się jednocześnie 
■Wymagania, jakie stawiać na­
leży kierowcom pojazdów me­
chanicznych oraz tym, którzy 
przez ulice wędrują piechotą.

Ostatnio — jak stwierdzają 
organa MO — zanotowano 
znowu kilka wypadków, które 
powinny być dla wszystkich 
sygnałem alarmowym. Okazu­
jê  się, że kierowcy samocho­
dów i motocykli za mało zwra 
cają uwagi na przepisy o pierw 
szeństwie przejazdu, jakie np. 
mają pojazdy poruszające się 
po drodze głównej. To było np. 
przyczyną karambolu, jaki wy 
darzył się k;lka dni temu obok 
mostu Pomorskiego. Drugim

często spotykanym błędem, to 
brak wieczorem tylnych świa­
teł ostrzegawczych, co również 
może spowodować "wypadki.

Mróz
się za łam ał

Silna fala mrozu, która 
nadciągnęła do nas — zała 
mała się. Przy największym 
nasileniu zimna termometr 
wczoraj nad ranem spadł 
na 18 stopni poniżej zera. 
W ciągu dnia wczorajszego 
nastąpiło ocieplenie, baro­
metr wskazał zniżkę w ciś­
nieniu powietrza i przy 5 
stopniach mrozu mieliśmy 
opady śnieżne. Wieczorem 
nastąpiła odwilż.__________

K a llo  iu » S ło w o  P o ls k ie « !
Pierwsza fala silnego mrozu, 

która dotarła na Śląsk skłoni 
ła nas do sprawdzenia, jak 
przedstawia się zabezpieczenie 
przewodów wodociągowych i 
rur kanałowych. Pytamy o to 
DYREKCJĘ WODOCIĄGÓW 

— Przewody nasze na mieś­
cie pie są w niebezpieczeństwie 
— brzmi odpowiedź. Za krótko 
też trwał mróz, aby mógł po­
ważnie zagrażać rurom domo­
wym. Groźba powstanie wtedy, 
gdy fala zimna dłużej u nas 
zagości. Od dawna pragnęliśmy 
ochronić mieszkańców miasta 
przed niespodziankami i zwró 
ciliśmy się do Zarządu Nieru­
chomości o zabezpieczenie rur 
i oszklenie klatek schodowych 
i piwnic.

Wspomnienia
roboinika wrocławskiego

Z końcem grudnia ub. roku 
minął termin nadsyłania prac 
na ogłoszony przez Wrocław-, 
skie Towarzystwo Miłośników 
Historii konkurs pt. „Wspom­
nienia robotnika wrocławskiego 
z lat 1945 — 1948“. Niestety 
na termin nadesłano stosunko 
wo niewiele rękopisów

Zebranie sądu konkursowe­
go, w skład którego wchodzą 
m. in. przedstawiciele ORZZ, 
Z w. Literatów MRN i iń. od­
będzie się dn. 21 styczriia.

Ogółem przewidziane są 3 
nagrody — pierwsza w wyso­
kości 60 tys. zł, druga 20 i 
trzecia 10 tys. zł. (—)

Jak widać.ochrona urządzeń 
domowych spoczywa w tej 
chwili tła barkach Zarządu 
Nieruchomości. Druga fala 
mrozów będzie egzaminem, jak 
przedsiębiorstwo miejskie za­
dbało o domy.

Jakkolwiek przepisy normal 
nie nie ograniczają szybkości 
pojazdów mechanicznych, to 
jednak w większych skupis­
kach ludzkich wolno jeździć 
tylko z szybkością do 40 km 
na godzinę, a na skrzyżowa­
niach ulic nawet 8 km na godzi 
ne. Jeśli jednak kierowca spo­
woduje wypadek, to nawet jeś 
li- nie przekroczył dozwolonej 
szybkości, ponosi zań pełną od 
powiedzialność.

Natomiast straż pożarna, 
pogotowie i wozy M. O. zdą­
żające do wypadku nie są o- 
graniczone żadnymi przepisa­
mi ruchu i nawet jeśli regulu­
jący ruch zamyka drogę, wo­
zy te mogą się nie stosować, 
do jego wskazówek.

Prawdziwą plagą naszego 
miasta są wysiadający i wsia­
dający w biegu do wozów tram 
wajowych. Liczne wypadki nie 
odstraszają śmiałków, a prze­
cież w ostatnich dniach na Ŝ  
polnie 12 letni chłopiec zna­
lazł śmierć pod kołami tram­
waju, a na ul. Kiełbaśniczej 
niewiasta straciła nogę. Praw 
dopodobnie i tu nie obejdzir 
się bez specjalnej akcji i wie 
lu mandatów, (mat)

Z es p ó ł bo lączek

IfictoraBelkn
im pr ezy

Teatry
TEATR WIELKI, ul. Swid 

23, godz. 18 „Moskiewski chara]*

TEATR KAMERALNY, dziś nią,

TEATR POPULARNY, ul. Swier.
czewskiego 53, w sobotę i nie.

Muzyki Ręzrywkowej w wyk?.

styny Jamroz 1 Aleksandra Sa.

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul 
Rzeźniczą 12, godz. 19 „Pan Dai 
mazy" (przedst. zamknięte).

R ep ertu a r kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swierczew. 
skiego 67, „Pustelnia Parmeń, 
ska” (franc.j, godz. 16, 18 1 20. 

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Bit. 
wa o Stalingrad" (radź), godz,

„WARSZAWA" — ul. Fredry 18,' 
„Bogata narzeczona", (radz.) 18, 
18 1 20.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, „Cygański Tabor" (radz.). 16,
18 i 20

.PIONIER" — ul. Stalina 71, „O,, 
powieść o prawdziwym człowię, 
ku" (radz.), godz. 15 1 17. Aktual 
ności codz. godz. 19, 20 J 21.

„TĘCZA" — ul Kościuszki 177, 
„Pieśń Tajgi" (radz ), godz. 15,30, 
17,45, i 20,

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy. 
woustego 286, „Gdzieś w Euro. 
pie" (węg.j, w czwartek, piątek,

ŚWIETLICA FILMOWCÓW, Sępol 

datki oświatowe.
Nocne dyżury ap tek

Pod „Chrobrym *• — Wincentego 41 
„Murzynem** — Pl. Solny t 

O.O. Bonifratrów — Traugutta 57 
Pod „Aniołem“ — Szczytnicka

No grody MRN
Prezydium Miejskiej Ra 

dy Narodowej uchwaliło za 
kupić ze swoich funduszów 
reprezentacyjnych z r. 1949 
400 książek, które przezna 
czono na nagrody dla akty 
wistów pracy społecznej na 
terenie Komitetów Bloko-

Komisja samorządu dziel 
nicowego przy MRN upa­
trzyła już kandydatów do 
nagród i w najbliższym cza 
sie nastąpi uroczyste wrę­
czenie książek najbardziej 
zasłużonym obywatelom 
wrocławskim. (—)

N o w e  d z i e ł o  
Jana KugSina

Mowe kąpielisko w Leśnicy
na próżno czeka na gości

Leśnica narzeka, zresztą_
pełnie słusznie, że dotychczas 
ani jedna lampa nie oświetla 
ulic. Pytają nas leśniczanię, dla 
czego obwód miejski, liczący 
przeszło 20 tys. ludzi pozba­
wiony jest zupełnie światła u- 
licznego.

Drugą bolączką Leśnicy, to 
brak świetlicy, a raczej jej wy 
posażenia. Na razie mieszkań­
cy korzystają z małej czytelni 
przy Bibliotece Miejskiej, ale 
to nie rozwiązuje zagadnienia.

Trzeciia bolączka to brak sa 
li sportowej. W Leśnicy jest 
sporo młodzieży, specjalny od­
dział junaków, cóż kiedy nie 
mają gdzie odbywać ćwiczeń. 
Wprawdzie Leśnica posiada 
piękną halę sportową, alf jesz 
cze jej nie wyremontowano. 
Z. M. wprawdzie obiecał oddać 
halę do użytku, ale skończyło 
się na obiecankach.

Mieszkańcy Leśnicy nie ma­
ją ochoty do kąpieli. Z końcem 
ubiegłego roku otrzymał’ pięk

odremontowany zakład ką­
pielowy. Tymczasem mieszkań 
cy do kąpieli nie zaglądają i 
jak tak dalej pójdzie, to Zarząd 
Miejski chyba zmuszony będzie 
zakład zamknąć.

Sądzimy, że zakładem za 
mało zainteresowały się leśni­
ckie zakłady pracy, na których 
ciąży obowiązek dostarczania 
pracownikom bezpłatnych ką­
pieli, jeśli nie posiadają włas 
nych urządzeń kąpielowych.

(tt)

Obok znanych już „Sztychów

typograf Jan Kuglln opracował  ̂
becnie piękną „Tekę' dawnych 
miedziorytów śląskich" z pif

Gabinecie Graficznym. Jest to 
więc już trzecia .pożycia bibliofffi 
ska, wydana we Wrocławiu, sto-

stycznym i typograficznym i pra

cowana , niezwykle starannie POll 
względem graticfnym, . specjalni® 
interesujący Jest strona ikonogrj*

różnych sZtyćharzy przedstawiaĵ  
postacie- historyczne, związane te 
Śląskiem, książąt-, uczonych,̂  raj.

matyczną 1' graficzną tak znaw­
ców jak 1 szerszy ogół. Teka ł>q

blloteki Uniwersyteckiej w lutym

Fragm ent nowej powieści
czyta dziś Wojciech Zukrowski

„Czwartki Literackie" nie ma­
ją ostatnio szczęścia do prelegen­
tów.. Już czwarty z kolei autor, 
który sygnalizował swój przyjazd, 
zawiódł nielicznie (na szczęście) 
zebranych słuchaczy. Tym razem 
zawód nam sprawił Eugeniusz 
Paukszta, autor słynnej 1 jedynej 
dotychczas powieści o Ziemiach

OJCIEC Z SYNEM posztikują 
dwóch pokojów sublokator­
skich. Wiadomość: „Słowo Pol 

i skie“ dla red. W. D. Można te 
lełonować 24-96 w godzinach 
17,— 18. K 139

C z a r n u  A r ó l  H a r l e m u

Marvę zabrali z sobą — 
wsadzili do samochodu.

Na ćhodniku rozpaczała sta­
ra Howardowa...

Sytuację uratował Wojciech Zu. 
krowski, który odczytał doskona-

względu na ujęcie kompozycyjni* 
1 podłoże psychologiczne frag­
ment przygotowywanej do druktt 
powieści „Zabobon". Tytuł frag­
mentu brzmiał „Pudełko ze śr*

Nowa powieść Zukrowskiego o. 
parta jest na „realistyczno-fantai 
stycznej" (wg. określenia autora! 
koncepcj i twórczej 1 zaznajajnił 
nas ze światem przeżyć dziecka* 
mieszkającego na resztówce dwor

Dziś będą. mieli możność zapo­
znać się z fragmentami ..Zabobo* 
nu“ słuchacze na wieczorze w Kiil 
bie Studenta. (Ig)

Dzień studenta
KURS MARKSISTOWSKI 

Koło Naukowe Prawników orga* 

dentów Wydziału Prawa i rozpo' 

kładów zostanie podany w osorf<

Zapisy na kurs w lokalu Kol* 
Naukowego Prawników.

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11—1J. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy I piątki 12—13. — Redakcja ręko­
pisów nie zwraca i za ogłoszenia nie. odpowiada. F-l—10611

Wydawca 1 druk Spółdz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław 
Oławska .10/11. — PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu 126 zł, 
miesięcznie; zamiejscowa z przesyłką pocztową 135 zł miesięcznie.

li władz wyszła Marua. 
i — Gdzie pani mąż? — py­
tali.

— Nie wiem —. odpowiedzią 
I ła bez chwili namysłu.

Howard znikł.
Tego samego jednak dnia 

dom jego został otoczony kor­
donem pohcn.

Na' spotkanie przedstawicie-

Joe teraz musi się ukrywać.
— Bądź ostrożny. Z policją 

nie ma żartów! — przestrze­
gała go żona — najlepiej wy­
jedź na prowincję...
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